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  Jeszcze do niedawna kurier na rowerze 

czy kierowca przewożący pasażerów przez apli-

kację uchodzili w Ameryce Łacińskiej za uoso-

bienie  nowoczesnej  elastyczności.  „Pracuję 

kiedy chcę, jestem sam sobie szefem” ‒ brzmia-

ło  popularne  hasło  wśród  tzw.  gig  workers. 

Z biegiem lat czar prysł, a rzeczywistość okazała 

się mniej  błyszcząca  niż  promocyjne  slogany. 

Kiedyś  postrzegani  jako  benefi cjenci  cyfrowej 

rewolucji,  dziś  stają  się  podmiotem  regulacyj-

nych  interwencji  rządów w regionie.  I dobrze, 

bo  na  szali  są  prawa  pracownicze,  godność 

i bezpieczeństwo pracy.

W  maju  2025  r.  w  Urugwaju  weszła  w  życie 

przełomowa ustawa Ley N° 20.396, znana jako 

„Ustawa o ochronie pracowników platform cy-

frowych”. W skrócie ‒ chodzi o to, by kierowca 

czy kurier, który codziennie pokonuje dziesiątki 

kilometrów, nie był traktowany jak duch cyfro-

wego kapitalizmu, tylko  jak człowiek. Z prawa-

mi. Z umową. Z ochroną socjalną.

Ustawa  z  Urugwaju  jako  pierwsza w  regionie 

wprowadza  systematyczne  rozróżnienie  po-

między pracownikami zależnymi a niezależny-

mi. 

Ci  pierwsi  zyskują  ograniczenie  godzin  pracy 

do 48  tygodniowo, prawo do wynagrodzenia 

minimalnego  oraz  możliwość  korzystania  ze 

sprzętu  udostępnionego  przez  pracodawcę. 

Ci drudzy ‒ możliwość włączenia się w system 

zabezpieczenia społecznego oraz, co ciekawe, 

prawo do negocjacji zbiorowych, o ile wynego-

cjowane warunki są korzystniejsze niż  te gwa-

rantowane przez ustawę.

To  podejście  może  się  wydawać  rewolucyj-

ne ‒ zwłaszcza w regionie, gdzie przez dekady 

dominowała  logika  nieformalnego  zatrudnie-

nia  i  samowystarczalności.  Ale  najbardziej  im-

ponuje  uwzględnienie  przejrzystości  algoryt-

mów ‒ fi rmy muszą informować pracowników 

o tym, jak systemy przydzielają zadania, ocenia-

ją wydajność  czy decydują o blokadzie  konta. 

 Nowe prawo dla starych nierówności: 
 Ameryka Łacińska a przyszłość pracy 

 w erze platform 
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To nie science fi ction, to cyfrowy kodeks pracy 

XXI wieku.

Meksyk  to  największy  rynek  pracy  platformo-

wej w regionie ‒ tu również rząd nie próżnuje. 

Reforma  Federalnej  Ustawy  Pracy  z  grudnia 

2024 r. wejdzie w życie latem 2025 r. i stanowi 

swoisty  „kompromis  z  rzeczywistością”.  Uzna-

je  pracowników  platform  za  zatrudnionych 

pod warunkiem,  że  ich  dochody  przekraczają 

minimalne  wynagrodzenie.  Co  z  tymi,  którzy 

zarabiają mniej? Dalej  będą  traktowani  jak  sa-

mozatrudnieni  a  nie pracownicy.  Tacy  gig  sa-

mozatrudnieni są objęci obowiązkiem rejestra-

cji w systemie ubezpieczeń społecznych.

To podejście budzi kontrowersje. Krytycy zarzu-

cają mu, że tworzy nową linię podziału ‒ mię-

dzy  „pełnoprawnymi”  pracownikami  a  resz-

tą.  Z  drugiej  strony,  reforma narzuca  na  fi rmy 

obowiązek  ujawniania  działania  algorytmów, 

wypłacania dodatków za pracę i rejestrowania 

umów. W świecie platform, gdzie  „polityka fi r-

my” bywała dotąd nieczytelnym regulaminem, 

to krok milowy.

Choć  Brazylia  nie  przyjęła  jeszcze  komplekso-

wej ustawy, to głos jej pracowników platformo-

wych staje się coraz bardziej słyszalny. 1 kwietnia 

2025 r. kurierzy w co najmniej 60 miastach pro-

testowali  przeciwko  warunkom  pracy,  niskim 

stawkom  i  braku  zabezpieczeń.  Ten  ogólno-

krajowy protest nie był  tylko wyrazem  frustra-

cji ‒ był też przypomnieniem, że nawet w go-

spodarce „kliknij  i  jedź”,  solidarność  i zbiorowy 

sprzeciw wciąż mają siłę.

Brazylijski przypadek pokazuje również, jak silnie 

platformy wpisują  się w  lokalną  kulturę  pracy 

‒ z jednej strony odwołując się do „przedsiębior-

czości”  i  „wolności wyboru”,  z drugiej ‒  repro-

dukując nierówności i niepewność znaną z epo-

ki przednowoczesnej.

Zarówno Urugwaj, jak i Meksyk pokazują, że era 

„braku regulacji” dla pracy cyfrowej w Ameryce 

Łacińskiej dobiega końca. Ale to dopiero począ-

tek. Chile, Kolumbia i Argentyna uważnie przy-

glądają  się  efektom  tych  reform.  Pracownicy 

platformowi przestają być przezroczyści. Zysku-

ją głos. I ‒ powoli ‒ zyskują też prawo.

Trudno  jednak  nie  dostrzec  ryzyka:  wprowa-

dzenie  przepisów  bez  odpowiedniego  egze-

kwowania może okazać się pustą  literą prawa. 

Jeśli algorytmy nadal będą decydować o  losie 

kierowców  czy  kurierów  w  sposób  arbitralny, 

nawet najlepsze ustawy pozostaną na papierze.

Czy  mamy  do  czynienia  z  nowym modelem 

pracy platformowej ‒ bardziej sprawiedliwym, 

przejrzystym, ludzkim? Czy to tylko kosmetyka, 

dostosowanie do globalnych oczekiwań i naci-

sków związków zawodowych? Jedno jest pew-

ne:  Ameryka  Łacińska  pokazuje,  że  nie  trzeba 

czekać na europejskie wzorce, by wprowadzać 

prawo  przyjazne  pracownikowi  platformowe-

mu.  W  regionie,  który  przez  dekady  walczył 

o prawa pracownicze w bardziej  tradycyjnych 

sektorach,  teraz  to gig workers mogą  stać  się 

symbolem nowej walki ‒ o godność, przejrzy-

stość i sprawiedliwość w cyfrowym świecie.


